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Drugowojenna fabryka łańcuchów przeciwpoślizgowych 
Nordland w Lubawce – próba wskazania lokalizacji zakładu

O 
istnieniu w czasie drugiej 
wojny światowej w Lubaw-

ce fabryki Nordland wspominają 
niemal wszystkie publikacje opisu-
jące tutejszą filię obozu Gross-Ro-
sen. Zazwyczaj jednak ograniczają 
się one jedynie do zasygnalizowania 
jej funkcjonowania, nie podając do-
kładnej lokalizacji.

 Moją uwagę na ten fakt zwrócił 
Eran Mor, syn jednej z więźniarek 
FAL Liebau, który w trakcie zbiera-
nia materiałów do przygotowywa-
nego przez siebie opisu tego obozu 
nie był w stanie natrafić w literatu-
rze na informacje dotyczące położe-
nia tejże fabryki. Wskazówek takich 
nie znalazł także podczas analizy re-
lacji ocalałych więźniarek, z których 
przynajmniej kilkanaście wspomina-
ło o swojej pracy w tym zakładzie. 
W relacjach zawarto jedynie poszla-
ki, na przykład wzmiankę, że więź-
niarki szły do tej fabryki i z powro-
tem godzinę, a wracając, przynosiły 
też wyładowywany tam z wagonów 
węgiel potrzebny do obozowej kuch-
ni1. Informacje te świadczą jednak 
jedynie o tym, że zakład był zloka-
lizowany w miejscu, do którego do-
chodziła linia kolejowa. Wspomina-
ny czas przemarszu z jednej strony 
umożliwia dotarcie do praktycznie 
każdego punktu miasta, z drugiej zaś 
mógł obejmować również czynności 
organizacyjne, takie jak formowanie 
kolumny czy przeliczanie więźnia-
rek po przybyciu na miejsce. W kon-
sekwencji nie pozwala on nawet na 
przybliżone oszacowanie faktycznej 
odległości.

Mimo tych ograniczeń Eran 
Mor w swojej pracy podjął próbę wskazania lokalizacji fabryki Nordland. Jego zdaniem mogła się ona znaj-
dować w zabudowaniach dawnej lubawskiej fabryki mebli2. Warto przy tym podkreślić, że opracowanie to, 
powstałe w 2023 roku, jest najprawdopodobniej pierwszą publikacją, w której wskazywano położenie tej 
fabryki.

W 2024 roku przełożyłem pracę Erana Mora na język polski. W tłumaczeniu zawarłem swoją uwagę, że 
nie zgadzam się z proponowanymi tam lokalizacjami zakładów Nordland, Laske i Wendt3. Jednak po dotarciu 
do kolejnych źródeł okazało się, że o ile miałem rację w przypadku firm Laske i Wendt, to akurat w przypadku 

Lokalizacja firmy Nordland wskazana w pracy Erana Mora

Plan budowy ustępów dla firmy Gleitschutzketten GmbH
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fabryki Nordland raczej to ja się myliłem, a miejsce typo-
wane przez Erana Mora prawdopodobnie było poprawne. 
Poniżej opiszę kilka jeszcze wtedy nieznanych nam źródeł.

W pierwszej kolejności warto zwrócić uwagę na  spo-
rządzoną w lutym 1944 roku kartę charakterystyki tej lu-
bawskiej fabryki. Dowiadujemy się z niej, że od 1943 roku 
w miasteczku Liebau funkcjonował zakład „Gleitschutz-
ketten G.m.b.H.” podlegający firmie „Nordland Deutsche 
Schneekettenfabrik G.m.b.H.” z siedzibą w Berlinie przy 
Kurfürstenstraße 14. Lubawski zakład dysponował działką 
4000 m2, zabudowaniami o powierzchni 3300 m2, a mieścił 
się przy ulicy Bahnweg4. Przedwojenna Bahnweg to dzi-
siejsza ul. Torowa5, a to właśnie przy niej mieściła się fa-
bryka mebli.

Kolejnym źródłem pozwalającym na wskazanie loka-
lizacji tych zakładów jest pozwolenie budowlane z grud-
nia 1943 roku, jakie znajdziemy w jeleniogórskim oddziale 
Archiwum Państwowego we Wrocławiu6. Z opisu tego za-
mierzenia budowlanego wynika, że na działce należącej do 
fabryki mebli Kurta Laske planuje się wybudować ustępy 
(5 dla mężczyzn oraz 10 dla kobiet) przeznaczone dla za-
łogi przenoszonego zakładu „Gleitschutzketten G.m.b.H. 
Liebau”.

W załączonych do pozwolenia budowlanego rysun-
kach brakuje planu umożliwiającego precyzyjne wska-
zanie miejsca budowy, z opisu wynika jedynie, że ustępy 
będą powstawały „w istniejącej hali 
produkcyjnej”.

Przy czym jeden z zawartych tu 
szkiców przedstawia fragment ele-
wacji hali, w której miały być reali-
zowane prace. Widać tu charaktery-
styczny układ okien, który można 
ujrzeć także na jednej z przedwojen-
nych pocztówek ukazujących lubaw-
ską fabrykę mebli. Wydaje się więc, 
że firma Nordland mieściła się w hali 
zlokalizowanej na wschodnim krań-
cu zabudowań fabryki mebli.

Jean Buchard (pseudonim 
Kino), francuski robotnik przymuso-
wy zatrudniony w czasie wojny w lu-
bawskiej fabryce Nordland, wykonał 
szkic wnętrza hali. Reprodukcję tego 
rysunku można odnaleźć w publika-
cji zawierającej wspomnienia jednej 
z więźniarek lubawskiej filii obozu 
Gross-Rosen7. Co ciekawe, z legen-
dy tego rysunku wynika, że podłużny ciąg toalet znajdował się w rogu hali, dokładnie tak, jak to ukazano na 
planie budowlanym. Dopiero po zauważeniu podobieństwa obu rysunków dostrzegłem również, że na projek-
cie toalet ukazano także przebieg torów, które Jean Buchard opisał jako „mała linia kolejowa dla wagonów”.

Na kolejny bardzo interesujący trop natrafił Kelvin Wilson. Ten mieszkający w Holandii Brytyjczyk 
od lat interesuje się historią FAL Liebau, gdyż zbiera materiały do książki opisującej między innymi losy 

Opis planowanej budowy ustępów

Porównanie elewacji widocznej w pozwoleniu budowlanym 
z elewacją hali fabrycznej
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więzionych tu holenderskich Żydó-
wek. Udało mu się dotrzeć do rodzi-
ny Bertusa van Larena, holenderskie-
go robotnika zatrudnionego w czasie 
wojny w lubawskim oddziale firmy 
Nordland. Okazało się, że wśród pa-
miątek po nim znajdują się nie tylko 
wspomnienia z lat wojny, ale także 
odręczny szkic Lubawki.

Z umieszczonej na planie le-
gendy dowiadujemy się, że budynek 
opisany numerem 2 to: „tartak – tam 
stała nasza fabryka”8, budynki opisa-
ne numerami 3 to: „dwa byłe baraki 
SS”, natomiast symbolem 2A ozna-
czono: „drewniany barak, zdaje się 
jedyny zachowany w całości”.

Brzmienie niektórych z opisów 
jednoznacznie wskazuje, że plan nie 
ukazuje miasta Liebau z lat wojny, 
lecz powojenną Lubawkę, do której 
Holender ten prawdopodobnie przy-
jechał jako turysta i poszukiwał śla-
dów z lat swojej młodości.

Z podpisu na szkicu Bertusa 
van Larena wynika, że fabryka Nor-
dland zlokalizowana była w dawnym 
tartaku. Na rysunku widać, że miał-
by to być odrębny budynek sąsiadu-
jący z fabryką mebli. Nie wiadomo, 
kiedy dokładnie Holender odwiedził 
powojenną Lubawkę, ale zapewne 
było to w czasach, kiedy istniał jesz-
cze dawny tartak, opisany na szkicu 
liczbą „2”, oraz podłużna budowla 
oznaczona jako „2A”. Oba te obiek-
ty widać jeszcze na zdjęciu z 1975 
roku, na którym dodatkowo nume-
rem „1” oznaczyłem dawną fabry-
kę mebli, natomiast numerem „4” 
tę halę fabryki, która według wcze-
śniejszych ustaleń mogła mieścić fir-
mę Nordland.

Jeśli chcielibyśmy uznać szkic 
Bertusa van Larena za wyznacznik dokładnej lokalizacji poszukiwanej fabryki, to należałoby ją umiejscowić 
właśnie w dawnym tartaku. Jednak, moim zdaniem, rysunku tego nie należy traktować dosłownie. Występu-
ją tu istotne uproszczenia i zniekształcenia świadczące o tym, że szkicowano go z pamięci. Przykładem może 
być nie tylko odmienna orientacja pierzei na rynku, ale także obiektów znajdujących się dość blisko fabryki: 
boiska sportowego oraz domu „Bund Deutscher Mädel” (a w rzeczywistości obozu RAD dla dziewcząt9) zlo-
kalizowanych przy dzisiejszej ul. Przyjaciół Żołnierza. Dlatego, w mojej ocenie, rysunek Holendra nie wyklu-
cza tego, że fabryka Nordland znajdowała się w hali nr 4.

Jak widać, nie udało mi się dotrzeć do dokumentów jednoznacznie i precyzyjnie wskazujących lokaliza-
cję zabudowań, w których w czasie wojny funkcjonowała firma Nordland. Jednak analiza dostępnych źródeł 

Szkic Jeana Bucharda ukazujący wnętrze hali lubawskiej 
fabryki Nordland

Szkic Bertusa van Larena ukazujący powojenną Lubawkę. Czerwona 
strzałka wskazuje lokalizację firmy Nordland
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pozwala z dużym prawdopodobieństwem twierdzić, 
że zakład ten ulokowano na terenie ówczesnej fabry-
ki mebli. Z kolei szczególne podobieństwo detali ar-
chitektonicznych widocznych na projekcie budowla-
nym z grudnia 1943 roku oraz na dawnym zdjęciu fa-
bryki mebli sugeruje, że firma Nordland znajdowała 
się w największej hali zlokalizowanej na wschodnim 
krańcu kompleksu przy dzisiejszej ul. Torowej.

Na koniec jeszcze jedna ciekawostka. W jednym 
ze znanych mi dokumentów10 natrafiłem na informację, 
że 27 października 1943 roku wrocławska Inspekcja 
Zbrojeniowa VIIIa uznała „Gleitschutzketten GmbH., 
Werk Liebau” za fabrykę zbrojeniową. Na kolejnej po-
zycji tego samego dokumentu wymieniono też fabry-
kę „Nordland Dt. Schneekettenfabrik, Berthelsdorf”, 
a więc oddział Nordland Deutsche Schneekettenfa-
brik, który miał znajdować się w wiosce o nazwie Ber-
thelsdorf. Niestety, na Dolnym Śląsku znajdowało się 
kilka miejscowości o takiej nazwie, nie ma więc pew-
ności co do jej identyfikacji. Jednak w tym przypadku 
wydaje się, że najprawdopodobniej mowa tu o Unie-
myślu, odległym od Lubawki o zaledwie 8 km w li-
nii prostej. Dawniej funkcjonowała tu tkalnia, której 
zabudowania rzeczywiście mogły być w czasie wojny 
przeznaczone na cele zbrojeniowe. Jednak nie wspo-
mina o tym żadne z innych znanych mi źródeł.

Marian	Gabrowski
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